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Jrtnm CTOSZy Niedziela, dnia 12-go paźdgjgrnika 1924 r. Nr. 151__________

E x p re s s P o m o rsk i
Redakcla i Administracja2 Toruń, uŁ św. Katarzyny Nr. 1 Teief. Nr. 32S

Zatuszowanie sprawy inwigilacji 
marszałka Piłsudskiego.

W A R S Z A W A , 1 1 . 1 0 .

N a  d z ie ń  8 . b . m . b y ła  w y z n a ­

c z o n a ro z p raw a p rz e c iw p o r .  

B ło ń sk ie m u , o sk a rż o n e m u  o  in ­

w ig ila c ję m a rsz a łk a P iłsu d sk ie

g o . R o z p ra w a n ie o d b y ła s ię a  

p ro k u ra to r p o le c ił a lit o sk a rże ­

n ia w y c o fa ć . R ó w n a s ię to  z a ­

tu szo w a n iu  sp ra w y .

Strnszllcofl Katnstrofa Koleloon 
. (i) Roili.

ZOO osób znalazło śmierć w płomieniach.

RozproiDO przeciw P. P. P. odroczono
W A R S Z A W A , 1 1 . 1 0 .

R e d a k to r „ K u rje ra C z e rw o n e ­

g o ' H e n ry k B u tk ie w ic z , p o c ią -  

n ię ty  z o s ta ł d o  o d p o w ie d z ia ln o ­

śc i są d o w e j z a  u m ie sz c z en ie  w ia  

d o m o śc i a  p o d ję te j p rz e z  w ła d z e  

a k c ji ś le d cz e j p rz ec iw k o  P . P . P .  

'P o g o to w ie P a tr jo tó w  P o lsk ic h ).

D z iś ro z p o cz ą ć  s ię m ia ła  ro z ­

p ra w a . N ie  o d b y ła  s ię o n a je d ­

n a k  z  p o w o d u  n ie s ta w ie n ia s ię  

św ia d k ó w  b . m in is tra  K ie d ro n ia , 

g e n . S z e p ty c k ig o , p o s ła G łą b iń -

sk ie g o i g e n . W ro c z y ń sk ie g o , 

k tó ry  w  z w ią zk u  z tą  a fe rą  b y ł  

n a w e t  w ię z io n y .

S ą d u w z g lę d n ił d w a w n io sk i  

p o s ta w io n e  p rz e z a d w o k a tó w , a  

w ię c p ie rw sz e o d ra c z a ją c e ro z ­

p ra w ę z p o w o d u n ie s ta w ie n ia  

s ię  w y b itn y c h  św iad k ó w  i d ru g i  

ż ą d a ją c y  p rz y łąc z e n ia  d o  ro z p ra  

w y  m a te r ja łó w ś led c z y c h , g ro ­

m a d zo n y c h p rz ez sę d z i  e g o ś le d ­

c z e g o .

P rz e d  k ilk u  d n ia m i, ja k o p o ­

w ia d a ją  p rz y b y li z  R o s ji p o d ró ż ­

n i, m ia ła m ie jsc e p o d M o sk w ą  

straszliwa katastrofa kolejowa. 
D o  p o c ią g u  o so b o w e g o n a  l in ji  

M o sk w a  —  Iw a n o w o  —  W o z n ie -  

s ie ń sk d o c z ep io n o  kilka cystern 

nafty. P o d c z as  ja zd y  zapaliła się 

z niewiadomej przyczyny nafta 

i w  k ilk a  m in u t cały pociąg sła­

nąl w płomieniach. Powstała 

nieopisana panika i wszyscy po­
dróżni, k tó rz y  o sz o ło m ie n i n ie  

z d o ła li  w y d o s ta ć  s ię  z  w a g o n ó w ,  

ponieśli straszliwą śmierć w mo­
rzu ognia. Ogółem zginęło 208 

podróżnych, w tern 30 dzieci. 
R z ą d  so w ie c k i z a b ro n ił p ra s ie  

p o d a w a n ia o te m  ja k ie jk o lw ie k  

w z m ia n k i.

Zmiana taryf kolejowych
W A R S Z A W A , 1 1 . 1 0 .

P o c z ą w sz y o d  1 5 . b . m . w e jd ą  

w  ż y c ie n o w e ro z p o rz ą d z e n ia ,  

d o ty c z ą c e ta ry fy  o so b o w e j i ta ­

ry fy z a p rz e w ó z e k sp o r to w a n e -

g o  z P o lsk i d o  R u m u n ji w ę g la .

O p ła tę z a p rz e w ó z e k sp o rto ­

w a n e g o  w ę g la o b n iż o n o  z n a c z ­

n ie . O p ła ta b ę d z ie p o b ie ra n a w  

le jac h .

Fabryki tytoniowe w pełnym ruchu
Produkcja powiększona o 100 proc.

W A R S Z A W A , 1 1 . 1 0

Z g (M in ie z z a p o w ie d z ią , D y ­

re k c ja m o n o p o lu ty to n io w e g o  

w y d a ła z a rz ą d z e n ie w sz y s tk im  

w ię k sz y m  fa b ry k o m , b y  z w ięk ­

sz y ły d o ty c h c z a so w ą sw ą p ro ­

d u k c ję  o  1 0 0  p ro c e n t.

W  te n  sp o só b  o d  p o n ie d z ia łk u , 

d n . 1 3 . b . m . u ru c h o m io n e  z o s ta ­

n ą  p o d w ó jn e z m ia n y ro b o tn i-  

k ó w  w  fa b ry k a ch : W a rsz a w a -  

O c h o ta , W a rsz a w a — M ia sto  (d a -

w n y  N o b le sse ), R a d o m , G ro d n o  

(b . fa b ry k a S z e re sze w sk ie g o ) ,  

B ia ły s to k  (b . fa b ry k a  Ja n o w sk ie  

g o ) , o ra z  o b ie fa b ry k i p o z n a ń ­

sk ie : P o z n a ń — Je ż y c e i P o z n ań - ;

ł .a z a rz .

D z ięk i te m u  z a rz ąd z e n iu  g łó d  

ty to m io w y z o s ta n ie z ła m a n y , a  

p u b lic z n o ść o trz y m a  te  g a tu n k i  

w y ro b ó w , d o  k tó ry c h  o d d a w n a  

p rz y z w y c za iła  s ię .

Monopol zapałczany.
W A R S Z A W A , 1 1 . 1 0 .

W  p o n ie d z ia łe k , d n ia  1 3 . b . m . c z a n e g o . P ro je k t p rz y g o to w a ł  

o d b ę d z ie s ię w m in is te r ju m  

sk a rb u  k o n fe re n c ja w  sp ra w ie

z a p ro w a d ze n ia  m o n o p o lu z a p a ł-

d y r . d e p . G ło w a ck i.

KM h cii Md m ińM.
K R A K Ó W , 1 0 . 1 0 . te r p a ń s tw o w o - n a ro d o w y  z  w y -

Z w ią z e k in te lig e n c ji p o lsk ie j k lu c z e n ie m p o d ło ż a p a r ty jn o -  

p rz y g o to w a ł p ro je k t u ro c z y s to - p o lity c z n eg o . P ro g ram  o b e jm u -  

śc i k u  u c z c z en iu  o f ic e ró w  i ż o ł- je n a b o ż e ń s tw o ż a ło b n e , a k a -  

n ie rz y , p o le g ły c h  n a  u lic a c h  K ra  d e m ję  i o d s ło n ię c ie p o m n ik a  n a  

k o w a w  d n iu  6 . l is to p a d a . M a - g ro b ie  p o le g ły c h  ż o łn ie rz y , 
n ife s ta c ja  b ę d z ie  m ia ła c h a ra k -

Na znaną nutę.
Ceny idą stale w górę.

S ły sz y m y  c ią g le z a p e w n ie n ia , z a g ran ic ę , d ro ż e je , n a to m ia s t 
iż  rz ą d n ie  d o p u śc i d o z w y ż k i 1 p rz em y s ł n a sz , n ie  m o g ą c w ry -  

e e n  a r ty k u łó w ' p ie rw sz e j p o trz e - ' 

b y , ty m c za se m  c e n y  te , a c z k o l­

w ie k  n a ra z ie  w  te m p ie w 'o ln e m ,  

s ta le  id ą  w  g ó rę .

P o d ro ż a ło  i to  z n a c z n ie  p ie cz y ­

w o , m ię so , m le k o  o ra z c a ły  sz e ­

re g ś ro d k ó w ' ż y w n o śc io w y c h , 

ty m c z a se m  z e  s tro n y ' w ła d z  n ie  

w id a ć  ż a d n e g o  p rz e c iw d z ia ła n ia  

i je ż e li s ta n  ta k i p o trw a  d łu ż e j,  

z a c z n ie s ię d a w n e ro z p a sa n ie  

sp e k u la n tó w .
Ż y w n o ść , sk u tk ie m w y w o z u  ’k a ta s tro fą .

trz y m a ć k o n k u re n c ji z a g ra n ic y ,  

d ą ż y d o  o b n iż e n ia  k o sz tó w  p ro ­

d u k c ji , m ię d z y  in n e m i ta k ż e i 
ro b o c iz n y .

W y tw o rz y ły s ię d z iw n e s to ­

su n k i, g d y ż z je d n e j s tro n y  w i­

d z im y  z m n ie jsz e n ie z a ro b k ó w , z  

d ru g ie j z a ś , p o d ro ż e n ie ż y w n o ­
ś c i.

Je ż e li s ta n  ta k i p o trw a  je sz c ze  

p e w ie n  c z a s , w ró c im y  d o  d a w n e ­

g o  c h a o su , a to  d z iś g ro z i n a m

Kraków walczy z drożyzną.
D o n o sz ą  z  K ra k o w a , ż e  ta m te j- d o w o d z i b o w ie m , ż e sa m i rz e ­

sz y  C e n tra ln y  z w iąz e k  rz e m ie ś l­

n ik ó w  p o lsk ich  z w ró c ił s ię d o  

w o je w ó d z tw a  z p ism e m , w  k tó -  
re m  

z b y tn ie  

p rz e z  

R o w ie ,  

p o n u je  

z  u d z ia łe m  d e le g a tó w  ro b o tn ic z .,  

k u p ie c tw a  i p ra sy  —  c e le m  u s ta ­

le n ia  w y so k o śc i p ro c e n tu , k tó ry  

n a le ż y  d o lic z a ć  d o  c e n  ro b o c iz n y

F a k t to  w y so c e z n a m ie n n y .

z w ra c a u w a g ę  

w y śru b o w a n ie

k ilk a f irm w  

Z a ra z e m  p ism o to  

z w o ła n ie  k o n fe ren c ji —

n a  

c e n  

K ra -  

p io

m ie ś ln ic y  k ra k o w sc y  —  a  w śró d  

n ic h  i k ra w c y  —  p o s ta n o w ili w y  

p o w ie d z ie ć b e z w z g lę d n ą w a lk ę  

z d z ie rs tw u .

Czy na krok podobny nie zdo­
będą się nasi rzemieślnicy? Nie 

w ą tp im y , ż e o n i m a ją p o c z u c ie  

te g o , gdzie kończy się uczciwy 

zarobek, a zaczyna lichwa i z 

całą stanowczością zwalczać za- 

czną dyskredytujących ich pa- 
skarzy.

Jan Kasprowicz ciężko chory.
L W Ó W . 1 1 . 1 0 . P rz e d  ty g o d n ie m u le g ł o n  z a -

W Z a k o p a n em z a c h o ro w a ł- tru c iu  n ie św ie ż e m  m ię se m  i o d  

c ię ż k o  p ro fe so r Ja n  K a sp ro w ic z , te g o  c z a su  n ie  o p u sz c z a łó ż k a .

Reymont poważnie chory.
W A R S Z A W A , 1 0 . W .

Z n ak o m ity p o w ie śc io p isa rz  

W ła d y s ła w  S ta n is ła w R e y m o n t  

z a n ie m ó g ł p o w a ż n ie n a  z a p a le ­

n ie  p łu c .

W  d n iu  d z is ie js z y m  w  s ta n ie  
c h o re g o  d a ło  s ię  o d c z u ć p e w n e  

p o le p sz e n ie . T e m p e ra tu ra w y -  
n d s i 3 8 .5  s to p n i.

Każda paczka papierosów 
będzie miała swoją metrykę

W A R S Z A W A , 1 1 . 1 0 . 

d o ty c h c z a so w y c h o p a k o -

ta  w y p u sz cz e n ia d a n e g o  w y ro ­

b u  z  fa b ry k i o ra z  c e n a .

W ła śn ie o u w id o c z n ie n ie c e n  

n a jb a rd z ie j c h o d z iło . S k o ń c z y  

s ię o sz u k iw an ie ła tw o w ie rn e j

W  

w a n ia c h ty to n ió w  i p a p ie ro só w  

z a jd z ie w  n ie d łu g im c z a s ie d o ­

n io s ła  in o w a c ja .

M ia n o w ic ie n a  k a ż d e m  o p a - p u b lic z n o śc i p rz e z  n ie u c zc iw y c h  
k o w a n iu  u m ie sz c zo n ą b ę d z ie .  dajdetaUstów.

| Z  tre śc i te g o ż a r ty k u łu  w y n i-  

ik a łd , ja k o b y  n a s i k u p c y  n ie o -  
Ik a z y w a li ż a d n e g o  z a in te re so w a ­

n ia w ’ d o s ta w a c h w o jsk o w y c h ,  
'jak o b y n a sz ą n a ro d o w rą a rm ję  

ż y w iła  n a sz a  n a jw ię k sz a  m n ie j­

sz o ść n a ro d o w a  i t . d . i t . d .

, Z a p e w n ia m y  p . A w u , ż e z je -  

, g o  s ta n o w isk ie m  o d n o śn ie  z w a l-  
I fc z a n ia  p o ś re d n ik ó w  ż y d o w sk ic h  

p rz y d o s ta w a c h w o jsk o w y c h  w  

’ sz cz e g ó ln o śc i, a  u n a ro d o w ie n ia  

।  h a n d lu  w  o g ó ln o śc i, c a łk o w ic ie  

s ię so lid a ry z u je m y . N ie m n ie j
I | je d n a k je s te śm y p rz e c iw n ik a m i  

w y g ła sz an ia „ S k a rg Je re m ja -  

sz a " p o d  w p ły w e m  „ e n  p a sa n t"  

z d o b y ty c h  w ia d o m o śc i.

Z b ie g o w isk o  ż y d o w sk ie n ie  u -  

sz łd  i n a sz e j u w a g i, le c z  z a m ia s t  

d o  s to ją c e g o  n a  w a rc ie ż o łn ie ­

rz a , k tó re g o g łó w n ą c z y n n o śc ią  

je s t sp ra w d z an ie p rz e p u ste k i  

sa lu to w a n ie  p rz e ło ż o n y c h , z w ró ­

c iliśm y  s ię w p ro s t d o k o m p e ­

te n tn y c h  c z y n n ik ó w , z z a p y ta ­

n ie m , c o  sp o w  o d o w a ło te n n a -  

j ja z d  ż y d o s tw a  ń a  T o ru ń ! T a m  

d o w ie d z ie liśm y s ię , ż e w  d n iu  

ty m  o d b y w a s ię przetarg na 

sprzedaż różnych szmat, o d p a d ­

k ó w  ż e la z n y c h , sk ó rz a n y c h , p a ­

p ie ro w y c h , sz k la n y c h  i t . d ., k tó  

re  n isz c z e ją w  ró ż n y c h m a g a z y ­

n a c h  i sk ła d a c h , a  k tó ry c h  w e ­

d łu g  fa c h o w y c h  o p in ji i k o m is ji 

n ie m o ż n a z u ż y tk o w a ć w z g lę d ­

n ie p rz e ro b ić w w a rsz ta ta ch  

w o jsk o w y c h .

S m u tn e m  je s t , ż e „ g a łg a n ia r - n y  p o w y ż e j p rz e ta rg n a sp rz e -  

sk a " d z ie d z in a h a n d lu p ra w ie  d a ż  o d p a d k ó w  nie dal żadnego 
z u p e łn ie p o lsk . p rz ed s ta w ic ie li wyniku.

n a  P o m o rz u a  n a w e t w  c a łe j 

P o lsc e  n ie  p o s ia d a ^  ż e p o m o rsk i  

h a n d e l ta k z w a n y m  sz m e lc em  

z m o n o p o liz o w a ła f irm a ż y d o w ­

sk a  N  e t. K . w  T o ru n iu , ż e  n a sz  

p rz em y s ł n ie b ie rz e w  ra c h u b ę  

p rz e ró b k i ró ż n y c h  o d p a d k ó w , ż e  

w re sz c ie w o jsk o w o ść d z ię k i te ­

m u  s tan o w i rz e c z y , je d y n ie n a  

ż y d o w sk ic h odbiorców l ic z y ć  

m o ż e , c h o c ia ż o g ło sz e n ia o  

sp rz e d a ż a c h w p o lsk ic h p is ­

m a c h z a m ie sz c z a , le c z w sz y s t­

k ie  te  O k o lic z n o śc i, n ie  u z a sa d ­

n ia ją ty c h  w n io sk ó w , k tó re p . 

A w u  w y su w a .

Je s t b o w ie m  fa k te m , ż e  p o lsc y  

k u p c y  n a  P o m o rz u  i w  P o z n a ń -  

sk ie m , u w a ż a ją p o n ie k ą d z a  

sw ó j p u n k t h o n o ru , n ie d o p u sz ­

c z e n ie  ż y d ó w  d o  d o s ta w  w o jsk o ­

w y c h  i p o la c y  id ą  n ie je d n o k ro t­

n ie  n a  w ie lk ie  u s tę p s tw a  i o f ia ­

ry , a b y  w o jsk o w o śc i, z m u sz o n e j  

s iłą  rz e c z y  d o  o b je k ty w n e g o  p o d  

k ą te m  w id z e n ia in te re su S k a r ­

b u P a ń s tw a , z a o p a try w a n ia o -  

fe rt d a ć m o ż n o ść u w z g lę d n ia n ą  

je d y n ie  ty lk o  p o lsk ic h  —  c h rz e ­

śc ija ń sk ic h  o fe re n tó w .

W o b e c te g o  n ie w id z im y p o ­

trz eb y  k ry ty k i w  ty m  k ie ru n k u  

n a sz y c h k u p c ó w r- i w y le w a n ia  

łe z  k ro k o d y lic h , k tó re  je d n ą  lu b  

d ru g ą s tro n ę d ra ż n ić m o g ą  

w ó w c za s , g d y te g o  ż a d n a n ie  

z a c h o d z i p o trz e b a .

N a w ia se m w y ja śn ia m y , ż e  

( ja k  n a m  w ia d o m o ) w sp o m n ia -

KAWIARNIA BRISTOL 
TORUŃTelefon 104 Szeroka 23

We wtorek, dn. 14 października br. o godz. 8 wlecz, 

odbędzie się

WIELKI KONCERT
■■■■■■■■■■■■■i

przy powiększonej orkiestrze

na rzecz Pom. Lisi Obrony Powietrznel Państwa

Wstęp wolny Wolne datki

Marszałek Piłsudski w dalszym ciągu 
przeznacza swoje pobory na cele 

oświatowe.
W A R S Z A W A , 1 0 . 1 0 .

D n ia  1 . b . m . m a rsz a łe k Jó z e f  

P iłsu d sk i p o d ją ł n a le ż n e m u  

trz y m ie s ięc z n e p o b o ry  m a rsz a ł­

k o w sk ie  w ' su m ie 3 6 7 8  z ł 7 2 g r .

Z  su m y  te j M a rsz a łe k  W T ę c z y ł

n a  rę c e  b a w ią c e g o  w  W a rsz a w ie  

p ro f . O rło w sk ie g o  3 6 7 8 z ł 7 2 g r  

n a  rz e c z  u n iw e rsy te tu  w ileń sk ie  
g o  o ra z 1 0 0 0 71 n a  rz e c z sz k o ły  

w  S u le jó w k u  —  C e d h n ó w k u .

Olbrzymi samolot.
W A R S Z A W A , 1 1 . 1 0 . g i p o w ie trz n e j i je s t sp e c ja ln ie  

W  d n iu  d z s ie js z y m  p rz y le c ia ł 

z P a ry ż a d o W a rsz a w y o lb rzy ­

m i sa m o lo t, ty p u  C o n ra d a  o  s ile  

n o śn e j 4 . 5 0 0 k g ., k tó ry b ę d z ie  

m ó g ł p rz ew o z ić b e z lą d o w a n ia  

1 2 o só b , n a o d le g ło ść 8 0 0  k im .  

A p a ra t te n  je s t w ła sn o śc ią  T o w .  

f ra n cu sk o - ru m u ń sk ie g o ż e g lu -

sk o n s tru o w a n y n a  d a le k ie k o ­

m u n ik a c je  p o w ie trz n e . P o  p a ru  

d n ia c h p o b y tu w W a rsz a w ie ,  

o d je d z ie  o n , a b y  d o k o n a ć p ró b ­

n e g o  lo tu  d o  M o sk w y  p rz e z  W il­

n o  i S m o le ń sk . P o te j p ró b ie  

n a s tą p i s ta ła k o m u n ik ac ja .

Zbyteczne alarmy
P rz ed  k ilk o m a d n ia m i k o re ­

sp o n d e n t (A w u .) „ S ło w a  P o m o r ­

sk ie g o " , z a u w a ż y ł w  o k o lic y  k o ­

śc io ła g a rn izo n o w e g o , d u ż ą  

i lo ść lu d z i, k tó ry c h „ c h a ła ty  

d łu g ie i su k n ie p lu g a w -e" •—  

w sk a z y w a ły  a ż  n a d to  w y ra źn ie ,  

n a ic h „ n a le w k o w sk ie p o c h o ­

d z e n ie . Z ja w isk o  to , o ra z  „ in fo r ­

m a c je " z a c iąg n ię te u  ż o łn ie rz a  

s to jąc e g o  n a  w a rc ie , p rz e d  g m a -

Wiadomości 
finansowo-gospodarcze 

Lista towarów zabronionych 

do przywozu.
N a jn o w sz a l is ta to w a ró w  

z a b ro n io n y c h  d o  p rz y w o z u  o b e j­

m u je n a s tę p u jąc e a r ty k u ły :  

1 ) p a sz te ty ; 2 ) c u k ie rk i, k o n f i ­

tu ry , se rk i o w o c o w e , g a la re tk i 

o w o c o w e , p ro sz k i, p a s ty lk i z  c u ­

k re m , o w o c e w  l ik ie ra c h , a ra k u  

i k o n ia k u , c z e k o la d y i k a k a o  z  

c u k re m , m a rm o la d y i p o w id ła  

z o w o c ó w  i ja g ó d , so k i o w o c o ­

w e z d o m ie sz k ą a lk o h o lu ; 3 )  

a ra k , ru m , k o n ia k , ś liw o w ic a i  

in n e w ó d k i; 4 ) w in a  w in o g ro ­

n o w e , o w o c o w e i ja g o d o w e ; 5 )  

se ry  w y k w in tn e  w  o p a k o w a n iu  

d e ta lic z n em  d re w n ia n e m , o ło ­

w ia n e m , b la sz a n e m  i t . p .; 6 )  

o s try g i, ra k i, h o m a ry , k re w e tk i,  

ś lim a k i i t . p . św ie ż e , so lo n e , 

m a ry n o w a n e , ró w n ie ż  w  o p a k o -  

w a n iu  h e rm e ty c z n e m ; 7 ) sz tu c z ­

n e  p rz e tw o ry  s ło d z ą c e , k tó ry c h  

s ło d y c z p rz e w y ż sz a s ło d y c z c u ­

k ru  trz c in o w e g o (su lfim id , je g o  

so le , sa ch a ry n a , k ry s ta lo z a , su -  

k ra m in a ,  g lu c y n a , su k ro l, su k ie - l  

ry n a , su k o z a , d u lc y n a i t . p . 

k w a s o r to a m id o - su lfo - b e n z o ­

e so w y i t . p .) , s łu ż ą c e d o  w y ro ­

b u  sa c h a ry n y ; 8 ) k o sm e ty k i i 

p a c h n id ła : b ie lid ło , ró ż , p u d e r,  

ś ro d k i d o fa rb o w a n ia w ło só w ,  

tro c ic z k i, p o m a d y k o sm e ty c zn e  

i k o sm e ty k i o so b n o  n ie w y m ie ­

n io n e  b e z  a lk o h o lu ; w y ro b y  p e r ­

fu m e ry jn e  i  k o sm e ty c z n e ,  z a w ie ­

ra ją c e a lk o h o l, p e rfu m y , w ro d y  

p a c h n ą c e (k w ia to w e ), w o d a k o -  

lo ń sk a , e lik s iry .

T o w a ry  z a k az a n e d o  p rz y w o ­

z u  m o ż n a sp ro w a d z a ć ty lk o z  

k ra jó w , z k tó ry m i R z p lita P o l­

sk a  z a w a r ła tra k ta t h a n d lo w y  

i o  i le p rz e w id z ia n e z o s ta ły  o d ­

p o w ie d n ie k o n ty n g en ty . P rz y ­

w ó z  z a te m  to w a ró w , z a k a z a n y c h  

d o p rz y w o z u (n p . w in a ) z k ra ­

jó w , z k tó ry m i n ie  m a m y  tra k ­

ta tó w , n p . z N ie m c a m i, W ę g ra ­

m i, C z e c h o s ło w a c ją , R o s ją  i t . d . 

je s t b e z w z g lę d n ie z a b ro n io n y .

c h e m  w o jsk o w y m , sp o w o d o w a ły  

p A w u . d o  w y s tą p ien ia  z g o rą ­

c y m  a p e le m  p o d a d re se m  p o l­

sk ie g o  k u p ie c tw a , a b y  n ie  d o p u ­

śc iło  o n o d o  z a g a rn ię c ia p rz e z  

ż y d o ś tw o „ d o s ta w " d la n a sze g o  

w o jsk a , k tó re  rz e k o m o  je s t z m u  

sz o n e , z a p o trz b o w an ia  sw o je n a  

a r ty k u ły  ż y w n o śc io w a sk u tk ie m  P o d a n ia  u p rz y w ó z  to w a ró w  z a -  

b ra k u p o lsk ic h o fe re n tó w po • k a z a n y c h  n a le ż y  p rz e sy ła ć  p o c z -  
k r jrw a ć  u  ż y d ó w .  - - - --tą  d o  M in is te rs tw a  P rz e m . i H a n

d lu , W y d z ia ł O b ro tu T o w a ro ­

w e g o , lu b  sk ła d a ć o so b iś c ie w  

k a n ce la r ji te g o ż W y d z ia łu , p o ­

k ó j n r 2 5 2 , z a p o k w ito w a n ie m .  

P o d a n ie  m u s i  z a w ie ra ć  o b o w iąz ­

k o w o  n a s tę p u ją c e d a n e : 1 ) f ir ­

m ę i a d re s , 2 ) d o k ła d n y  ro d za j  

to w Ta ru , 3 ) fa k tu rę o ry g in a ln ą  

lu b te ż p ro -fo rm a fa k tu rę lu b  

o fe r tę d o s ta w c y z a g ra n ic zn g o ,  

4 ) d o k ła d n ą  i lo ść  w  k g . (d a n e  „ w  

sk rz y n k a c h " , „ b ec z k a ch " e tc .  

są  n ie d o p u sz c z a ln e ) , 5 ) k o m o rę  

c e ln ą  w e jśc io w ą , p rz ez  k tó rą  m a  

n a d e jś ć  to w a r , 6 ) o d p is p a te n tu  

I . lu b I I . k a te g o r ji lu b  p o w o ła ­

n ie  s ię  w  p o d a n iu  n a  n u m e r , z a  

k tó ry m  o d p is ta k i (n a r . 1 9 2 4 .)  

z o s ta ł ju ż z ło ż o n y w  G łó w n y m  

U rz ę d z ie P rz y w o z u i W y w o z u .  

P o d a n ia , ja k  ró w n ie ż  i z a łą c zn i­

k i, m u sz ą b y ć o d p o w ie d n io  o -  

s te m p lo w a n e . O  i le  w a rto ść to ­

w a ru  n ie z o s ta ła p o d a n a p rz e z  

p e te n ta , W y d z ia ł m o ż e  w e d łu g  

w ła sn y c h sw y ch  d a n y c h  o c e n ić  

w a rto ść , p o z b a w ia ją c te m  sa ­

m e m  p e te n ta  p ra w a re k la m a c ji  

w  ra z ie  z b y t w y so k ie g o  o b ra c h o -  

w a n ia . P o z b a d a n iu p o d a n ia  

W y d z ia ł a lb o  o d m a w ia  w y d a n ia  

p o z w o le n ia , o  c z em p e te n t z o -  

s ta je p o w ia d o m io n y , lu b  te ż o -  

g ła sz a n a l iś c ie , k tó ra b ę d z ie  

w y w ie sz o n a n a  c z a rn e j ta b lic y  

(n a p a r te rz e M in . P rz e m y słu i  

H a n d lu ) sp is f irm , k tó re m o g ą  

o d e b ra ć p o z w o le n ia . P o z w o le ­

n ia w y d a w an e b ę d ą c o d z ie n n ie  

o d  g o d z  2 — 3 -e j (w  so b o ty  o d  1 -e j 

d o  2 -e j) w  k a n ce la r ji W y d z ia łu ,  

p o k ó j n r . 2 5 2  i ty lk o  ty m  f irm o m  

k tó re f ig u ru ją n a w sp o m n ia ­

n y m  p o w y ż e j w y k a z ie . W y c z e ­

k iw a n ie  w  k o ry ta rz a ch  i p o n a ­

g la n ie je s t s ta n o w c z o n ie d o p u ­

sz c z a ln e . Z a św ia d c z e n ia p rz y ­

w o z o w e i w y w o z o w e w y p isa n e  

b ę d ą w c h ro n o lo g ic z n y m  p o ­

rz ą d k u  o trz y m a n ia  p o d a ń  i w o ­

b e c te g o  w sz e lk ie p ro śb y  o z a ­

ła tw ie n ie  w  te m p ie  p rz y sp ie sz o -  

n e m  n ie b ę d ą u w z g lę d n io n e .

OBYWATELU! zwolnij kroku! Złóż grosz na obronę powietrzną Państwa!
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Ostatnie posiedzenie Rady ' Uczczenie dzialaczów
wojennej narodowych śląskich

Rumunia walczy o zdrowy

;------- WARSZAWA 11. X.
Onegdaj odbyło się ostatnie 

posiedzenie Rady wojennej. 
' Tematem obrad były sprawy 
.związane z uzbrojeniem naszej 
armji w broń ręczną, oraz z or 
ganizacją pokojową. „T, ____
. W pierwszej kwestji Rada'się opinja Rady wojennej, któ- 
wojenna — po zapoznaniu się 
z przedstawionemi sobie mode 
kuni karabinów i bagnetów, o- 
r \z po rozważeniu ich zalet i 
wad — wypowiedziała się za 
przekazaniem modeli specjalnej 
komisji, celem przeprowadze­
nia badań nad niemi pod wzglę 
dem ich wartości balistycznej, 
'technicznej i taktycznej. Wyni 
ki tych badań, po zatwierdze­
niu przez p. ministra spraw 
wojskowych, dadzą podstawę 
do zaopatrzenia naszej armji 
w broń wartościową.

Punkt drugi obrad — organi 
zacja pokojowa armji — byt 
wynikiem doświadczeń, poczy­
nionych w ciągu kilkuletniego 
istnienia armji. Pewne niedo­
magania organizacyjne, będą- 
pe puścizną wojny i okresu de- 
mobllizacyjnego — jak centra­
lizacja administracji i rozrost 
Jiczebny służb, dalej nieracjo­
nalny udział poszczególnych 
broni w rozdziale kontyngen­
tu, wysokość tego ostatniego, 
Jak ściśle związana z naszym 
budżetem, wreszcie • kwestja e- 
tatów i awansów w poszcze­
gólnych korpusach osobowych

!~ oto splot zagadnień, które w 
obszernym, popartym cyframi 
referacie sztabu generalnego 
zostały poddane Radzie wojen 
nej pod rozwagę.

Na podstawie przeprowadzo 
nej dyskusji skrystalizowała

ra posłuży jako wytyczna w 
podjętej przez pana ministra
spraw wojskowych pracy or-iwie państw obcych, delegaci 
ganizacyjnej. I stowarzyszeń społecznych itd.

Dn. 10 b. m. sejm śląski ze-i Wniosek, wzywający radę 
brał się na uroczyste posiedzę- j wojewódzką do wstawienia w 
nie, celem uczczenia pamięci 
dwóch wielkich działaczy na 
polu narodowego odrodzenia 
Śląska: Karola Miarki i Pawła 
Stelmacha. Na posiedzeniu byli 
obecni prócz posłów reprezen­
tanci władz cywilnych, ducho­
wnych, wojskowości, konsulo-

budżecie na r. 1925 kwoty 150 
tysięcy złotych na fundusz sty­
pendialny imienia Miarki i Stel 
macha dla kształcącej się mło­
dzieży śląskiej, Izba przyjęła 
jednogłośnie. Zaznaczyć nale­
ży, że również wszyscy posło­
wie niemieccy głosowali za 
wnioskiem. Potem marszałek 
zamknął posiedzenie.

Słabnie tętno życia gospodarczego 

W ciągu 8 miesięcy liczba bezrobotnych 
wzrosła o 1G0.000

Niepokojące informacje zebreła ankieta Centralnego Zw. Pol. Przemysłu

Radcowie 
sejmikowi 

nie zapominają 
o sobie

WARSZAWA 11. X.
Ministerjum spraw wre- 

wmętrznych zwróciło uwragę na 
znaczne obciążenie budżetów 
sejmików i rad powiatowych 
przez wydatki personalne, kto 
,re stanowią poważną pozycję 
trozchodów. Wobec tego mini­
sterjum poleciło wszystkim sej 
mikom przedstawić sobie da­
ne, jakie wynagrodzenie pobie­
rają członkowie sejmików po­
wiatowych za udział w posie­
dzeniach.

WARSZAWA 11. X.
Ankieta, przeprowadzona 

przez Centralny Związek Pol­
skiego Przemysłu, Handlu i Fi­
nansów, wśród należących do 
niego organizacyj, świadczy, że 
kryzys potęguje się, chociaż w 
wolniejszym tempie.

Wzrasta poważnie liczba bez 
robotnych, (z 67.000 w stycz­
niu do 160.000 w dn. 1 wrześ­
nia), co udawadnia obiektyw­
nie powagę kryzysu i zaprze­
cza optymistycznej oceny sy­
tuacji.

Maleje wydobycie węgla i 
produkcja hutnicza, która w b- 
Królestwie Kongresowem w o- 
statnich miesiącach zredukowa 
na jest nieomal do zera, a na 
Górnym Śląsku od stycznia do 
sierpnia zmalała kilkakrotnie.

Słabnie ruch kolejowy, gdyż 
przeciętny dzienny ładunek wy 
nosi dziś 7 i pół do 8 i pół ty­
sięcy wagonów, podczas gdy 
w roku 1923 wynosił 10 i pół 
tysięcy dziennie. Te trzy naj­
ważniejsze wskaźniki świadczą 
już dostatecznie o

osłabieniu tętna życia 
gospodarczego.

W pewnych działach prze­
mysłu daje się jednak zauwa­
żyć przemijające ożywienie se­
zonowe.

Wzrasta popyt na towary

włókiennicze, lecz tylko w ga­
tunkach najtańszych i najdroż­
szych', rośnie zapotrzebowanie 
na maszyny i narzędzia rolni­
cze, co wytłomaczyć należy 
zwyżką cen zboża, poprawia 
się konjunktura wytwórczości 
wag (popyt kolei), naczyń ku­
chennych i niektórych innych 
przedmiotów konsumpcji ma­
sowej, natomiast przemysł me­
talowy instalacyjny (mechani­
czny) jest w niezmiernie cięż­
kiej sytuacji wobec zredukowra 
nych do minimum zamówień

Msrjawic! chcą 

zapomogi

Stowarzyszenie mariawitów 
zwróciło się do wydziału opie­
ki społecznej Magistratu z po­
daniem o wyznaczenie im za-

rządow.ych i in westycyj pry­
watnych.

Ceny niektórych komstrukcyj 
żelaznych drogą posuniętej do 
najdalszych możliwych granic 
oszczędności w produkcji, zni­
żone zostafy poniżej poziomu 
przedwojennego, a jednak kon­
strukcje te nie znajdują nabyw­
ców.

Przemysł drzewny zreduko­
wał swoją wytwórczość do 
30%, przemysł superfosfatowy 
zdołał umieścić na rynku zale­
dwie połowę swej wytwórczo­
ści teoretycznej.

W lepszej sytuacji znajdują 
się niektóre inne działy przemy 
siu chemicznego: mydlarstwo, 
jedwab sztuczny, wyroby gu­
mowe).

Jedynym działem przemysłu, 
który wytwórczość swoją za­
mierza rozszerzyć w porówna­
niu z zeszłoroczną kampanją, i

NA RAZIE JEDNAK OPŁACA 
HARACZ KRYZYSU

Bankructwa I niewypłacalności

W całej Europie pracują 
wszystkie rządy nad wzmoc­
nieniem swej waluty 1 we 
wszystkich językach najpopu- 
lamiejszem obecnie słowem 
jest:

kryzys
Ostatniem państwem, które 

zaczyna uginać się pod dęże- 
rem zastoju ekonomicznego, 
jest Rumunja.

Od dwóch miesięcy, kupiec- 
two tamtejsze przechodzi ten- 
sam okres, jaki przeszedł han­
del polski w czerwcu, lipcu i w 
sierpniu b. r.

W Rumunji dal się odczuć 
ogromny

brak gotówki
odkąd Bank państwa zmniej­
szył kredyty i użył swą goto­
wiznę na

poprawę wahfty.
Wiadomości giełdowe, które 

nadchodzą z Rumunji brzmią 
pocieszająco, wróżą bowiem 
rychły powrót naszego sąsia­
da i sprzymierzeńca do złote­
go,

pieniądz
urzedwolenne®) Wenladza,

Kryzys gotówkowy odbił się 
w pierwszej lin^ na bankach. 
Nie przybrał on wprawdzie ta­
kiego skandalicznego wyglądu, 
jak w Wiedniu, który żył przez 
szereg lat wyłącznie z niezdro­
wej spekulacji, ale zachwiał 
szeregiem domów bankowych.

Kryzys pieniężny odbił się 
już na szeregu miast- I tak w 
Aradzie 4 wielkie tekstylne fir­
my

ogłosiły niewypłacalność.
w Nagywarad 14 domów han­
dlowych poddano w zeszłym 
tygodniu pod zarząd przymu­
sowy, jeden z większych ban­
ków w Koloszwarze wymówił 
kredyty a za tym bankiem po­
szło cały szereg poważniej­
szych finansowych ihstytueyj

Objawy kryzysu są w całym 
świecie jednakowe talk jak ty­
fusu czy innej choroby.

1 jedna jedyna na kryzys Jest 
medycyna —- przetrzymać i 
oprzeć przedsiębiorstwa na 
zdrowej i uczciwej kalkulacji.

Wszystkie symptomaty wska 
zują na to, iż Rumunja znajdu­
je się w przededniu sanacji swe 
go skarbu.

HISSn

Trybuna pracowników marry mięśni

Poco taH kt«
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siłku w sumie 700 zł. Powo- u1€S 
dem żądania zasiłku jest oko­
liczność, że nieruchomości sto- ( 
warzyszenia przy ul. Szarej i plantacji buraków. 
Karolkowej zarekwirowane są . .
na szpital i marjawici nie mają my na odpowiedzialność Centr. I 
z nich żadnego dochodu.

’X II VMVZS&VM • [jacem rzeczywistości jest twier 
Od robotników gazowni war dzenie, jakoby ofiara zatargu 

szawskiej otrzymujemy pismo jzostała „straszliwie poranio- 
następującc: 'na“, „kopana w brzuch", „du-

Niedawno pismo nasze -szona za gardło", „z głową 
podało wiadomość o przy-! wleczona po bruku przeszło sto 
krym incydencie w zakładach kroków", lub wreszcie jakoby 

| gazowych z inż. Antonim Sie- „p. Siedlecki kilka tygodni le- 
orzemvsf cukrowntezv ! Reckim, wywiezionym w wor- żał obłożnie chory".
przemysł cukrowniczy, <ku na taczkach, wypowiadając Faktem fest że iuż w -odzi-

0 czem świadczy zwiększenie ! ęaf| niprnnv n rakiei mptrdzie ■ aMern je.si, ze juz w „oazi
nlantacii buraków .sąa ujemny o takiej metodzie । nę p0 zajściu p. Siedlecki był
pantacji buraków. Kvalki pracy z kamtałem. w gabinecie dvrekeii nrzv uli -

Informacje powyższe podaje-i ~ . . L . gduniceie uyreKcji przy un
„Express> słusznie stwier-jcy Kredytowej, gdzie się od- 

dził przytem, że zarząd Z wiąz bywają rokowania w sprawie 
ku gazowników’ z całą szcze-' nowej umowy. Kilkadziesiąt o- 
rością w liście do dyrekcji ró-isób go bezpośrednio po zajściu 
wnież taką akcję potępił i wy-'widziało i rozmawiało z nim, 
raził z jej powodu swe ubolewa ■ widziano go zdrowego, bez śla 
nie. dów tych potworności, które

 f i mówiący o... 
___________ , c . „ _. wa się zakończy i wzburzone .„kilku tygodniach obłożnej cho 
Pismo komunikuje dalej, że . umysły uspokoją się. Tymcza- Toby", kiedy wypadek zdarzył 

i rrn oh/wl rri______ Jntr o/x m t! ‘ «•___________ nryp.H 10_ph i rlninmi

Zw. Pol. P. G. H. i F.

2 Mjewk !il HUdzytwodówki
Wychodząca • w Paryżu komitetom centralnym dane o Zdawało się, że na tern spra- insynuuje ktoś, 

„Russkaja Gazeta" zamieszcza działalności rządowej i t. d.
w dalszym ciągu szereg doku- F _ __ _______ _ ______ ( . . .
mentów, demaskujących orga- na zachodzie granicy sowiec- sem z pewnych kół rozsiewa-, się przed 10-ciu dniami.
nizącję roboty agitacyjnej III kiej otworzono dodatkowo sze-me są pod adresem robotników ; Zarząd Związku zajęty jest 
międzynarodówki na całym reg nowych punktów, gdzie e-j zakładów gazowych insynua-; obecnie wespół z dyrekcją o- 
świecie, lecz przeważnie w migranci komuniści mogą zna- .cje i fałsze. Wobec tego musi- statecznem redagownaiem u- 
państwach kresowych. W osta.Ieźć przytułek i pomoc. Na grajmy dać świadectwo prawdzie, i mowy, która kres położy nie- 

iiy v-------- , ^j^- tnim numerze dziennik rosyj- nicy polskiej takiemi punktami. Konstatujemy tedy, że w naj1 porozumieniom.
miast ności te wymagały kilkakrotnej ski przedrukowuje dokument— są: Witebsk, Borysów, Mińsk, jmniejszej mierze nieodpowiada

Koszty egzekucyjna s| płatne 

raz jeden
WARSZAWA 11. X.

Wskutek tego, iż organy e- samej zaległości, choćby czyn-! 
gzekucyjne jednego z i 
przy ściąganiu tej samej zale­
głości, udając się do jednego i 
tego samego płatnika po kilka 
razy za każdą swoją bytność 
pobierają 5 proc, zaległej sumy 
podatkowej, tytułem kosztów 
egzekucyjnych, ministerjum 
skarbu wyjaśniło, iż opłata w 
wysokości 5 proc, sumy zale­
głej winna być pobrana za 
wszystkie czynności organu e- 

gzekucyjnego, zmierzające do

insynua-j obecnie wespół z dyrekcją o-

przymusowego ściągnięcia tej

bytności egzekutorów u płatni j instrukcja, wydana przez ko- Slack. Kopce wieże, Główsk, 
;mitet centralny III międzynaro Szepetówka, Korzec, Prosku- 
dówki centralnym komitetom rów, Balin i Kamieniec. Instruk

ka.
Dodatkowe opłaty, przewó- ,, , _ ,

dziane w punktach 1 i 3 art. 2 P^'tyj komunistycznych Pol- 
ustawy z dnia 31 lipca 1924 r„ ski, Litwy, Łotwy, Estoriji, Ru-

(JM ella tirzędsHwow
WARSZAWA 11. X. foniczne w FilharmonjK (wdel-cja wskazuje, iż do tych punk- .

tów’ „należy kierować wszyst- Zarząd stowarzyszenia urzę- i kie abonamentowe w czwartki
mogą być pobierane wyłącznie nnunji, Czechosłowacji i Jugo- kie osoby, pożyteczne dla ro- idników państwowych uzyskał i popołudniowe^— w niedzie- 
za inne czynności, jak pisemne slawji. Pismo to .zawiadamia boty partyjnej, którym zagraża; dla swych członków 25-pro-ile): , Ulga ta nie obejmuje nic-

centową zniżkę od normalnych dzielnych koncertów popular- 
cen

władza miejscowa". Punkt 8 
instrukcji donosi, że na prośbę

,wszyst-wezwanie czy upomnienie płat priedewszystkiem
nika, przeniesienie, zabezpie- kich towarzyszy partyjnych, 
czenie, przechowywanie i przy ze proletariatowi 
musową sprzedaż ruchomościJgrozi komplikacja

i x . .strony Rumunii". Następne pun
ikty nakazują rozwinięcie pro- 
! pagandy antimi ii turystycznej, 
zobowiązują każdego członka

nika, przeniesienie.
rosyjskiemu ' komunistów Białorusi, Ukrainy 
wojenna ze U Rumunii komitet wykonaw-

Robotnicy i inteligencja pracująca
pod flankowym ogniem „Lcwiatana’8 komunjstycn^-,„mające- 

Ł g0 styCzl!C32 z czynnościami
Przesileniu przemysłowemu winni są urzędowemi w

iyifco Ci, którzy najmniej zsrabteją i codziennie komunikować swym

innych gałęziach przemysłu 
wynagrodzenie to wynosi

D k ^ -i3’03 Z10te-Robotnik
wykwalifikowany i WARSZAWA 11 X 

zarabia w przemyśle budowla-' n . J _ - •
nym 9 zł. 12 gr., podczas gdy! ^nia -4 ,n- ^iei5, S1? s.e^"
w innych gałęziach przemysłu -*o :t h s j^ spiaw zagramcz

5 7ł 38 gr nych. Na posiedzeniu tern p. mi
Równocześnie’-byt wysokie sąl11^ Skrzyriski Poinformuje

„Lewiatan", który jakiś czas 
nie wysuwał się ze swemi e- 
nuncjacjami w sprawne napra­
wy sytuacji gospodarczej, ude­
rzył odrazu

z dwu flanków 
na zdobycze socjalne klas pra­
cujących i na te minimalne wa­
runki płacy, które wyrobili so­
bie w drodze nietyle ustawo­
dawczej ile zwyczajowej 

pracownicy umysłowi.
Zarówno „Związek Polsiki 

przemysłu, górnictwa, handlu 
i finansów", jak i w zupełności 
przez wielki przemysł opano­
wana

Rada przemysłowa 
przy mhiisterjum przemysłu 
handlu oświadczyła, iż 

zasadnicza przyczyna 
obecnego przesilenia i niemoż-

czy utwrozył w tych rejonach 
specjalne oddziały zbrojne. W 
tych oddziałach będą się gro­
madzić komuniści dla walki z 
rządami ich krajów z bronią w 
ręku. Komunistyczne sekretar- 

swoim kraju" i Juty miejscowych grup powin- 
i ny zająć się dostarczeniem 

paszportów komunistom, udają 
cym się do Rosji.

Dokument ten jest zaopatrzo 
„ e8 X t . nY w podpisy i pieczęć główne-
p go sekretariatu międzynaro­

dówki komunistycznej.

Export

także dla, ludzi, "SrUi>uj^ch°* £zultaciei
się koło „Lewiatana"

płace inteligencji 
pracującej, której dochody mie­
sięczne nie przenoszą prze­
ciętnie 150 do 300 złotych.

Lewiatan bije w wielki 
dzwon, wołając o nowe usta-

narad sesji Ligi Narodów.

w oczeYuJj
zniżki koszów

GDANSK, 10. 10. z.a..oa- j polityka wymiaru sprawiedli- 
czenie strajku portowego uwa-^wości władzy sowieckiej kieru- 

1 i kołach j je się jedynie dwoma względa-

biletów’ na koncerty sym-' nych.

Co wywalczyli czfcr^owle
•ojery warszawskiej?
WARSZAWA 11. X. otrzymają pożyczkę w wyso- 

Dnia 10-go października 1924 kości pensji sierpniowej, wy- 
r. na naradzie między przedsta płaconej w 11 ratach miesięcz- 
wicielami agistratu m. st. War-mych, przyczem przy wykaza- 
szawy z jednej strony, a człon-.niu intensywności pracy, dy- 
kami orkiestry operowej z dru- i rekcja T. M. wystąpi na wła- 
giej, zostały ustalone następu- ściwej drodze o uznanie po­
jące zasady stosunku, członków życzki powyższej za bezzwrot- 
orkiestry do Zarządu teatrów ną; 5) wynagrodzenia człon- 
miejskich: ików' orkiestry ulegają zmitiie

DOrkiestra Opery składa się'według wskaźnika komisji do 
z 78 osób; 2) Dymisjowmni o- ■ zmian kosztów utrzymania 
be cnie członkowie orkiestry i przy Głównym urzędzie sta- 
otrzymują odprawy według 
przepisów tymczasowych o od- 

iprawrach i zabezpieczeniu eme- 
jrytalnem artystów i pracowni-

Przeszkolenie moralne 

proletariate

w Hurmach
i ^Ków teatrów m. st. Warszawy
I wy-.. SjaipfCISjiS z dnia 5 grudnia 1921 r.; 3) wy-

MOSKWA, 10. 10 — Korni-' nagrodzenie członków orkie-
isarz sprawiedliwości, Kurskij i stry za bazd“zier- J?24 r- będzie 
i oświadczył w „Izwiestjach", że *okreśione ?a podstawie pensji

wy, dotyczące urlopów, długo- żane jest w tuiiejszych 1_____ _
ści dnia roboczego, świąt i t. d. I gospodarczych za bardzo ko-i mi:

Małnitr-in o i ______ ______ i i n

sierpniowej r. b-, powiększonej 
o 30%; 4) członkowie orkiestry

ty stycznym; 6) członkowie or­
kiestry są uważani za pracow­
ników teatrów miejskich; 7) 
Przerwa września r. b. nie 
zmienia praw członków or­
kiestry do emerytury i od­
praw w myśl obowiązujących 
Tymczasowych przepisów eme 
rytahiych artystów i pracowni­
ków teatrów m. st. Warszawy.

Natomiast uctiwały rady prze j rzystny krok dla unormowania 
mysłowej i związku przemysłu' stosunków w porcie. P—'3~

1) represja karna.

"^ykonkwo^niB przemWu i hMąu'mitez?M 75klete"o wszysifciem'wa™k7. woU'blSualjlHej
naszego z zagranicą jest zbyt 

wysokie wynagrodzenie.
oraz krótki czas pracy.

zaniedbanych urządzeniach 
' technicznych.

siągnęli pracodawcy, muszą 2) represja wychowawcza
। 4. j i ■ • . pi zastarzałych । m zyczymc sie ix>ważnie do po- wo'bec proletariatu występnego

, . . - -. metoclacii produKc..;, tatainej or ।  tanienia kosztów przeładimko- który wymaga
Tedy uważają panowie prze-, gamzacji przedsiębiorstwa iiwych. (A. W.). y

! czynnika prący. Tylko ro-l 
l fizyczna i fumyslowa I

i jest winną dzisiejszej sytuacji i 
‘ ~ „Le-

mysłowcy iż

dniówka niewykwaliflkowa- । bociizna 
nego ’

robotnika, wynosząca

przeszkolenia 
imoralnego. (A.W.).

robotnika, wynosząca prze-1 gospodarczej. Panowie z „ 
ciętnie 5 zł. 28 gr. jest zawy- wdatana", zaprawdę tradno 
soka, ponieważ w dziesięciu i nje pisać satyry

kfhcp we Ra^cji n e będzh
PARYŻ. 10. 10. Prezydjum powiększyć obieg 

Rady ministrów’ zaprzecza po-banknotów. (PAT.)’ 
głosce, jakoby rząd zailierzał

Socja^śd polscy i czescy - 
mają konferować

WARSZAWA 11. X. i wezmą również udział repre- 
(b). W dniu wczorajszym po I zentanci polskiego robotnicze- 

slowie Czapiński i Niedziałkow go stronnictwa socjalistyczne- 
ski wyjechali do Cieszyna cze- go. " ' 
skiego, w charakterze delega- Narady, które rozpoczną. się 
tów P. P. S. na konferencję z dziś, poświęcone będą zagaa- 

pieuiężny przedstawicielami czesko - sło' nieniu polskiej mniejszości w 
wackiej partji socjalno - demo- ‘ Czechosłowacji.
kratycznej. W konferencji tej ....................

Narady, które rozpoczną. się
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dziennego i białego kolom 
Spala w czarnej pościeli, nosiła czarną fcieiśzn 

i hodowała czarne kwiaty 
Przyjmowała gości tylko w nocy w czarnych garniturach

W tych dniach rozpoczyna 
się w Gracu proces o dziedzic­
two po zmarłej w r. 1920 A

h r a b in ie  A n n ie  F e r L

Wydziedziczyła ona bowiem 
c a łą  s w ą  rodzinę i oglromny ma 
jątek wraz z pięknym pałacem 
w Gracu zapisała pewnmu 

b a r o n o w i w ę g ie r s k ie m u .

Rodzina zmarłej utrzymuje, iż 
hrabina Anna była osobą niepo 
czelną, że używała różnych 
narkotyków a pisząc swój te­
stament działała pod wpływem 
s u g e s t i i w ę g ie r s k ie g o b a r o n a .

Dziwną osobą była zmarła 
hrabina.

Pochodziła z rodziny finan­
sistów i w r, 1908 zaślubiła we 
Włoszech hrabiego Feri. Po 
niedługiem pożyciu małżeń- 
skiem

r o z e s z ła  s i e

z mężem i zamieszkała w Gra­
cu.

Otoczenie jej składało się z 
starego lokaja i blizko 80-leit- 
niej gospodyni. ____

Nie znosiła
ś w ia t ła d z ie n n e g o  

i promieni słonecznych, dnie 
więc przesypiała w pokoju 
szczelnie zasłoniętym, a w no­
cy dopiero przyjmowała gości 
i spędzała czas na lekturze. 
Drażnił ją

b ia ły  k o lo r .

dlatego też spała w pościeli po­
wleczonej czarną materją, bie­
liznę nosiła czarną, hodowała 
łaciaty o ciemnych, ponurych 
barwach i wszystkie meble 
oraz tapety pokoju kazała po­
kryć

c z a r n e m  o b ic ie m .

Ponieważ wyprowadzał ją'z. 
równowagi biały kolor śniegu, 
przeitó przestrzeń przed paja­
cem posypywano miałem wę­
glowym.

Hrabina Feri wsławiła się 
swego czasu wyznaczeniem 
wysokiej nagrody za wy diodo 
wanie

c z a r n e j r ó ż y

i czarnego storczyka. Te bo-

O d b i t a  w  s e U a ih  t y s i ę c y  e g z e m p la r z y  
poucza hodowców koni o psychologii czu/oronotja 

Angielski organ miłośników ’ 
koni, wychodzący pod nazwą 
„Hipofił44, zamieszcza w nume­
rze sierpniowym 

m o d l it w ę  k o n ia .

Oczywista, że czworonogi 
zwderz modli się do swego bo­
ga — człowieka, a jego modły 
są następujące:

„Panie mój, władco i opieku­
nie! Składam ci cześć powin­
na i korzę się przed Twym ma­
jestatem. Jeistem nędznym, 
marnym 

t w ^ m  s łu z a .  
gorszym i mniej cenionym niż 
ostatni twój porobek. Jeśli mnie 
chłoszczesz lub pieścisz, z rów 
ną wdzięcznością przyjmuję twe 
razy, jak przypływ twego 
uczucia...

„Panie mój i władco! Wy­
słuchaj mego błagania! Opie-

kuj się mną i
n ie  n a d u ż y w a j

mej siły i chyżości. Skarżyć się 
nie umiem, lecz wiedzy iż nie­
wymowną mękę sprawia mi 
zbyt ciężka praca lub szaleń­
czy bieg. Bez szemrania spoży­
wam obrok, którym mniej ob­
darowujesz, ale miej litość, 
żyw mnie tak, abym podołał 
pracy, którą mnie obarczasz. 
Gdy każesz mi chodzić brud­
no, czynię to^ lecz proszę, 
czesz mnie regularnie zgrze­
błem i szczotką14.

Modlitwę tę
w  s e t k a c h  t ’X ie c v  e g z e m p la r z y  
rozdawano hodowcom koni, roi 
nikom oraz dorożkarzom.

Konie warszawskich woźni­
ców mają niewątpliwie znacz­
nie więcej życzeń w swej mo­
dlitwie.

Podkop w domu komendy 
policji powiatowej

Na Nowym wiecie nr. 1 

złodzieje podkopali się pod skiep 
rozbili kasę i zrabowali pieniądze, 

kosztowności i udekli

WARSZAWA 11. X. I Nie zadawalniając się tym łu 
Nocy dzisiejszej nieznani |pem kasiarze skradli większą 

sprawcy dokonali niezwykle :t -£ ---------x 1
śmiałego włamania do składu 
win i towarów kolonialnych 
W. A. Grochowskiego przy ul. 
Nowy - Świat nr. 1.

Złoczyńcy dostali się do skle 
pu po przebiciu ściany 

m e t r o w e j  g r u b o ś c i  
Z jasno oświetlonego sklepu 

złodzieje przenieśli do sąsied­
niej pakamery 

k a s ę  o g n io t r w a łą , 
ważącą kilkaset kilogramów. 
Następnie zoperowali ją przy 
pomocy piłki i dłuta, usunęli 
zasuwy i skradli gotówką 

2 0 0 0  z ło t y c h ,  
plik akcyj Banku Polskiego, kil 
kanaście dolarówek, oraz biżu­
terię właściciela sklepu.

Ak zamiast mirażu munduru i szabli

Dajcie energicznych i dzielnych urządników 

i gęste posterunki graniczne
w y w r o t o w ą . S e j m  m u s i t a t ó c f i 
działaczy

w y d a w a ć  s ą d o m !

Należałoby nawet do p e w n e  
go stopnia ograniczyć swobo­
dy konstytucyjne i zakazać 
wieców, oraz zebrań. Trzeba 

i rozszerzenie 
działalności sądów doraźnych 
w pasie nadgranicznym. N ie  
zawadziłoby także, aby s p r a ­

wy kresowe ze względu na ich 
ważność 
s k o n c e n t r o w a ć w  j e d n y m  r ę ­

k u .

— A straż graniczna, co sł> 
chać z jej organizacją?

-— Jak się dowiedziałem ker 
pus graniczny ma rozpocząć 
swoją działalność od 1 - go 
listopada. Kredyty jednak j e s z ­

cze nie są zapewnione. W k a ż ­

dym razie obejmie on
n a r a z i©  w o j e w ó d z t w o  n o w o ­

g r ó d z k ie , w o ły ń s k ie  i c z ę ś ć  
z i e m i w o ły ń s k ie j ,

to znaczy zaledwie 800 kilome­
trów granicy. Prostem wyj­
ściem byłoby nielikwidowanit 
policji, bez wzmocnienia zapo- 
mocą zwolnionych oddziałóv’ 
innych odcinków. Przecież ba;, 
dy dywersyjne odrazu się w 
sytuacji zorientują i

p r z e n io s ą  s w o j ą  d z ia ła l ­

n o ś ć

tam, gdzie granica będzie sła­
biej strzeżona.

Inaczej nie będzie żadnych 
rezultatów i ściganie bandy­
tów będzie zawsze przypomi 
nało łapanie ryb niewodem w 
jeziorze. Granica musi być pia 
widłowo obsadzona. Koniecz­
ność tego nakazu musi zrozu­
mieć zarówno państwo, jak i 
samo społeczeństwo, które 
winno przyjść z pomocą ra­
dowi...

ś  w  l a d e  c  t w o  u b ó s t w a .

Boć przecież ci wojskowi 
______ J nie posiadają 

żadnych specjalnych pełno­
mocnictw i w zasadzie niczego 

i to sięiwięceł dokonać nie mogą, niż 
rniMpn.1 cywilni wojewodowie. Wyglą-,- — 

. , rp r . i - • nvria da tylko na to’że to minister-i zdobyć się na
łcona da! Teraz jednak takie same enraw wewnętrznych ta- caH/
artystami stanowisko otrzymał pułków- £ 
ratunkiem nik. Może niedługo będziemy l', ™

Nasz informator kresowy nie 
jest zwolennikiem wojskowej 

‘ j administracji i tak swoje poglą- wojewodowie 
ich dy uzasadniał:

J — Zamianowano dwóch ge- 
dzi neralów wojewodami, i ’ 

uż utarło: generał - wojewo-

wiem dwa kwiaty szczególnie 
lubiła i posiadała piękną 
kolekcję.

Przy wszystkich swoich 
wactwach, była to osoba 

b a r d z o  w y k s z t a łc o n a  
i chętnie otaczała się ; _ 
i pisarzami; pod warunkiem nik. może meumgu • s a m v c h  n ie d o łę g ó w
jednak, że zjawiali się w jej sa-j mieli majora - wojewodę, albo c y 
łonie w czarnych ubraniach,; rotmistrza - wojewodę. Sądzę, 
czarnydi krawatach i możliwie | że ministerjum spraw wew- 
najciemniejszych kołnierzach i: nętrznych godząc się na to, wy 
gorsach od koszuli. : stawiło sobie

s i ę  s k ła d a ,  
skoro trzeba wygrzebywać lu­
dzi, aż z wojska. Ludzie dob­
rze obznajmieni ze stosunkami 
zakulisowymi, twierdzą, że w 
ministerjum spraw wewnętrz­
nych właśnie sprawuje rzą- 
d y  w .

g e n e r a ł S ik o r s k i , a  m e  m in is t e r  
H u b n e r .

— Cóż więc zdaniem 
należałoby uczynić?

— Trzeba tu odróżnić 
zasadnicze sprawy: nastrój lud 
ności i akcję zewnętrzną. Na­
leży zdecydować się przede- 
wszystkiem na jakąś

w y r a ź n ą  p o l i t y k ę  k r e s o w ą , 
rozumną i celową. Natomiast z 
całą bezwzględnością powinno 
sie wystąpić przeciwko akcji 
d y w e r s y j n e j .

S i l e  f i z y c z n e j p r z e c iw s t a w ić  
s i l ę  f i z y c z n ą !

Dopóki nie stanie korpus stra-
Drugi napad miał miejsce w ży granicznej, wesprzeć poli- 

^PoHc.ia^^iczy z "ban- gminie Wiązowna, dawnej sto- cję, wysłać znaczne oddziały

Poźądsne są patrole pe’icM konna?
Wobec tego rabusie podwar­

szawscy z tein większą 
wością zwracają uwagę 

n a  s a m o t n e  w o z y .

Podmiejskie ókołioe Warsza­
wy obfitujące w różne opusz­
czone rudery, piece cegielńia- 
ne, pozostałości po okopach, ______
pustkowia i zarośla leśne dają dokonywując rabunków, 
wygodne schronisko różnymi Kronika ostatnich dni 
bandytom i zbiegom. i niosła dwa takie napady.

Dzieje się tak zarówno po! W obrębie gminy Czersk, na 
prawej jak i po lewej stronie, przejeżdżających trzech kup- 
Wis-ły, nic dziwnego też, iż bez^ców z Góry Kalwarji napadło 
pieczeństwo na drogach publicz' kilku drabów, a steroryzowaw- 
npch, zwłaszcza nocą, szwan- szy obecnych dokonali rewizji, 
kuje często. zabierając im około 1700 zło-

Co dnia też niemal ma mięj-
see jakiś mniej lub więcej śmia Zawiadomione po napadzie 
ły napad, którego ofiarą padają 
przechodnie lub przejeżdżające ‘
wozy. / j * - 
dytami, wysyłając patrole i od 
czasu do czasu, zarządzając na 
większą skalę obławy i „wyco- 
fując“ tą drogą podejrzane mę­
ty.

Wszystkie te jednak zarzą-

Sorli-

p r z y -

zabierając im około 1700 zło-

Zawiadomione po napadzie

pana

dwie

licy złodziei pobytowych z kawalerii i o ile możności żarn- 
Warszawy. knąć granicę. Trzeba również

Pod wsią Konikiem Starym, wobec tych, którzy z miejsco- 
rrzech takich uzbrojonych dra- wej ludności sprzyjają dywer- 
bów otoczyło wóz, na którym santom, zastosować srogie ry- 
jechala Józefa Raszewska z gory i nie oszczędzać nawet

d, nk X rxdwar.^rk4 Genowefą i synem Jdze- tych
ęynwęk-Yh nmwszków umicia- ^eiT!’ oraz JsrnacV Płechowicz. s e n a t o r ó w  i p o s łó w , cych ilk^v7ć się w s^-ych no- i .Ł,“p?n b .anJdyt^ 813,0Ji!0 tt(5.rzy ,nie Wąwafec się do 

rach, aby gdy chwila wyda się 
stosowną, z bronią w ręku wy- 
ruszać na łowy.

Sądzimy, iż jetfiiem z najsto­
sowniejszych zarządzeń było- 
byby utworzenie 

p a t r o l i k o n n y c h , 
które przebiegając podmiejskie 
drogi, zjawiając się niespodzie­
wanie w różnych punktach, bu­
dziłyby lęk wśród bandytów.

Wielu kupców; zarówno jak i 
włościan, wracających nocą do 
domu, a nauczonych doświad­
czeniem, urządza się w ten spo 
sób, iż cały szereg wozów od­
bywa wspólną drógę, a podróż­
ni uzbrajają się odpowiednio.

Dzięki temu, na drogach pod­
warszawskich kursują całe ka­
rawany.

złotych. Jednego z napastni- żadnych obowiązków wzglę- 
ków policja następnie ujęła., dem państwa, prowadzą akcję D e l t a .

Wie, że mu grożono jakiemś strosznem 
narzędziem — ale coby to być mbgtaig 

określić się waha
( T e le f o n e m  o d  W a r s z a w s k ie g o  k o r e s p o a k lo n t a )

kób Nitka, właściciel sklepiku ■ pielał, nogi pod nim zwiotczały, 
z przyborami krawieckiemi (a zimny pot zrosił czoło, źrenice 
przeważnie nićmi) przy ul. Mar zasnuła mgła.
jańskiej pod nr. 3, stojąc za la­
dą wczoraj wieczór.

Żeby cztowiek wyłaził ze 
skóry, albo stawał

n o g a m i n a  g ło w ie ,

— z tą siódmą nijak nie pora­
dzi!

Tak medytował sobie p. Ja-

Dopóty dzban wodę nosi..
Dyskwalifikacja sekcji lekkoatletycznej A. Z. S-u

WARSZAWA 11. X. I ’ : ; ’ '

Gość w cyklistówce prze­
trząsł zakamarki, a nie znalazł- 

M in ę ło  j u ż  1 5  m in u t  p o  s ió d m e j , : s z y  w nich nic godnego przy­
właszczenia, rozkazał gospoda­
rzowi :

—  P ię ć  m in u t  a n i m r u - m r u !

Zrozumiano?
Nitka zadygotał jeno w odpo­

wiedzi, skinieniem głowy wy­
rażając zgodę.

Goście odeszli. Ile czasu u- 
plynęlo od ich odejścia do 
chwili ocknienia się p. Nitki — 
nie sposób ustalić. Dość, że o- 
koto godziny 8 zgłosił się on z 
meldunkiem do 8-go komisaria­
tu.

—  A  c o  m ia ł w  r ę k u  r a b u ś ?  —  
zagadnął po wysłuchaniu do­
niesienia dyżurny przodownik.

— Nie wiem.
■— Może rewolwer? — pod­

sunął badający.
— Może rewolwer...
— A może to był karabin ?
— Karabin także mógł być...
— Czy przypadkiem nie m o ź

a drzwi jego kramu, otwarte na 
oścież, nęciły przechodniów 
widokiem haftek, guzików i in­
nych równie pięknych i efekto­
wnych przedmiotów.

Przed chwilą odesłał do do­
mu

t a r g  d z ie n n y .

Brala go pokusa zarobić jesz­
cze cośkolwiek na szczęśliwy

ilość marynat i delikatesów 
oraz i-koniaku francuskiego. 

Zaznaczyć należy, że jest to 
już druga kradzież w’ tym sa­
mym sklepie i to dokonana za 
pomocą identycznego podkopu.

Zauważyć jeszcze należy że 
w domu tym mieści sie komen-i________ _ ______ v.
da policji powiatowej. W po-toarna Pol. Żw. Lek. Atletyki u „„„------ ... - ....... —
bliżu znajdują się dwi poste-1 karała Sekcję Lekkoatletyczną!/. S.u warszawskiego p. Wiś-. jy __ może dwudziestokilkulet- 
runki policyjne, jeden przed1 a . Z. S.-u | niewski na przeciąg jednego < nj _ WCale przystojny, o ile
bramą, drugi na olacu Frzech dziesięciomiesięczna dysk  wali-1 roku, oraz członek A. Z. S  .-u ;wnoSjć można było z tego, co 
Krzyży. Mimo to kradzieże w i f ik a c j a .  I lwowskiego p. Rzepka na 6 miej wyglądało z pod
tej okolicy zdarzają «ie bardzo i Motywy tego ,tak surowego i sięcy, oraz zawieszenie w czyrij n.gko n a c j § n i ę t e j c y k l is t ó w k l .  
często- Naprzyklad właściciel-! Wymiaru kary zarzucają kiero-j nościach sędziego lekkiej atle-j
kę citkiemi, mieszczącej się w’wniCtwu §. L. A. Azetesu sze-‘tykina 8 miesieev. iSzarv. marynarkowy garnitur
domu Nr. 4 przy ul. Nowy Świat i res- przekroczeń natury tak for- 
ckradziono już czterokrotnie. ... .

WARSZAWA 11. X. malnej. jak faktycznej, które 
W związku z urządzeniem w konsekwencji nadwyrężyły 

międzynarodowych zawodów dobre imię Polskiego Związku 
akademickich przy kongresie j Lek. Atletyki przed takimże 

C. 1. E.„ oraz z wyjazdem kilku |związikjem międzynarodowym.(— --- --------
członków warszawskiego A. Z. i Poza sekcją A. Z. S-u zdys-1 początek do jutrzejszej kasy. 
S-u do Rygi, komisja dyscypli- j kwalifikowani zostali przez ko- Wtem do „interesu44 wszedł 

~ । misję dyscyplinarną, członek A.: bardzo szykowny klijent. Mło-
3 ! 7 ^11 n Wiś- 4-.. rl-curł^ioc+nbilknlpt-

• Dzisiejsze zarody
„Varscvia” — A. Z. S.

'Szary, marynarkowy garnitur 
'leżał na smuklej postaci, jak­
by ulany.

Pan Nitka przegiął się w ni­
skim ukłonie i słodko zapytał:

— Co pan dziedzic rozkaźe?

MODA A KIESZEti

Nowe krzyM mody
Ogólne dyrektywy mody je­

siennej a może i zimowej, zosta 
ły niezmienione.

A więc sylweta wciąż pozo­
stała smukłą jak makaron. 
Wprawdzie przepowiadają stan 
odmienny, czyli podwyższenie 
stanu, aż do mody Dyrektoria­
tu, ale to chyba nie tak prędko 
nastąpi. Narazie bardzo modne 
są długie tuniki na krótkich i 
wąziutkich spódniczkach. Oczy 

: wiście tuniki wąskie i bez pasa. 
Oprócz tego krzykiem mody 

^prawdopodobnie chwilowym są 
^kołnierze i chwytające za gar­
dło żaboty- Rękawy są długie, 
: jak przewidywałam, i ozdobio- 
ine ogromnemi mankietami, czę 
:sto w rodzaju „3 musżkiete- 
jrówF. Dużo jest sukien zapina­

nych z przodu od góry do dołu 
na guziki. Plisowanie wciąż jest 
w łasce, a więc suknie całe za- 
piisowane, lub plastrony długie 
niżej pasa sięgające, albo znów 
godety. Znany jest model pa­
ryski: aksamitna suknia ~czar 
na z plastronem z plisowanej 
lamy. Jednakże plisy są głębsze 
i szersze — milą i ekscentrycz 
ną inowacją są plisy podbite in­
nej barwy materją, która się 
ukazuje przy ruchach energicz­
niejszych. Np. suknia czarna 
jedwabna podbita jedwabiem 
szafirowym lub zielonym. Ale 
za dużo naraz krzyków mody: 
zrobiło się zbyt hałaśliwie, resz 
tę zostawiam na jutro.

A n t u k a .

wioślarze ną rzesz Tygodnia Lotniczego

Celem poparcia zadań Ligi Obro­
ny Powietrznej Państwa wioślarstwo 
polskie z Wojskowym klubem wioślar­
skim, warszawskiem Towarzystwem 
wioślarskiem i Kołem wioślarzy na cze 
Je, urządza na rzecz Tygodnia Lotni­
czego w niedzielę regaty i zawody wio- 
ślarkie i żeglarskie na Wiśle.

Wyścigi łodzi żaglowych klasy: 
yoachty, gigi, dingi, yole. sapery i t. p. 
oraz lodzi wiosłowych: ósemki, czwór­
ki, jedynki wyścigowe, pólbąki i t. p. ------------ r -r— - . .
Udział zgłosiły wszystkie kluby war-społeczny cel wioślarzy.

Radzimy jak zwyciężyć na Olimpl^zh 

w r. 1928
Zebranie poolimpljskie P. K. I. 0.

Wobec niewyczerpaniu w dniu tów na Olimpiadzie w 1928 r., i
5 b. m. na zebraniu informacyj- dalszy ciąg zebrania odbędzie chodnią częścią Francji zmusi-

dzierz lub armata?
— Może to, może tamto, mo­

że jedno i drugie — ale ja nie

—  P ie n ię d z y ! —  h a r k n ą ł p r z y ­

b y s z

1. nęaa ro zarazem usutunc . ,,
roku bieżącym i stanowić bę-! i podniósł rękę na wysokosć|^ie'm; Bardzo byłem roztar- 

A jednocześnie w drzwiach Ssniony^ , . .
scu. Zawody odbędą się na terenacn: i wyrosia uruga puaiau, P. Jakób Nitka ZW^Się W
warszawskiego Towarzystwa wioślar-, j barczysta, ZWTÓCOUa do WUę- kłębek 1 potulnie WytOCZyi Się

szawskie i Wojskowy klub wioślarski 
z Modlina. Będą to zarazem ostatnie 
regaty w i____________ _
da uroczyste zamknięcie sezonu wio- piersi p. Nitki, 
.ślarskiego. Początek o godzinie 12-ej w | 
południe. Tanie biletv wejścia na miej-; j -

scu. Zawody odbędą się na terenach: S wyrosła druga postać, WySOKa

skiego i Koła wioślarzy warszawskich.; f nipPflTrii
Honorowy udział arkiestry I dywizjonu i 1' ... . ’ . < >7, ._j * •
samochodowego zapewniony. Pan Nitka pojął. Zwiądł 1 SPO

Warszawa poprze swą obecnością

poza progi komisariatu. 
Dochodzenie w toku.

Szalony orkan nasi Francją
przerwał komunikację lotniczą I uszkodził kilka okręt 

d a i>v 7 in m — munikacyjne na Wschód są da-
PA^YZ’V!?' 10* 1 Pao" lei czynne. Szereg okrętów do­

na burza, która szalała nad za- „ . J ^^nych uszkodzeń.
o V. ---------------- ------- -------------- - —---------------- .7 - . Między innemi parowiec „Ren :
nem Polskiego Komitetu Igrzysk się w niedzielę dn. 12 paździor- ła władze wojskowe do przer- zawinąć do portu i mu
Olimpijskich spraw związanych nika o godz. 11-ej rano w Pala wania. manewrów ,9,ni<7zyj ’ | siano mu posłać na pomoc ło- 
z omawianiem środków, które- cu Kronenberga (Plac iMała- Służba lotnicza pasażerska „uo,. ^-pedowe. (A. W.)

munikacyjne na Wschód są da-

Olimpijskich spraw związanych nika o godz. 11-ej

by przyczynić się mogły do chowskiego 4). 
osiągnięcia pomyślnych rezulta

j----- - ii. i nie • —
rano w Pala wama. manewrów lotniczych, i posłać na pomoc ło-
/ T~¥l — — A H । C* « n 1^ n O O O O ft r\ »-»1/ Q .4 j"! I ‘ / 1 5 T

Londynu została całkowicie 
wstrzymana, natomiast linje ko



4 N ie d z ie la , 1 2 -g o p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 4 r .

G lo ssy  je s ie n n e .ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W Pani Stefanji Krajskiej p o św ię c am .

O tw a rte m  o k n e m  z p o b lisk ie g o k lo n u

W p a d ł l iś ć c h ro m o w y p o d m u c h e m  s trą c o n y  

Je s ien n y c h w ie w ó w , l .is te k  b lisk i z g o n u ,  

S u c h e m  sz e m ra n ie m  w y d o b y w a ł to n y ;

Ż a lić s ię z d a w a ł m in io n e j w ie lk o śc i,  ♦

G d y  w  m a je s ta c ie  lśn iąc e j z ie lo n o śc i

U k o ro n o w a ł ro z ło ż y s ty  k lo n !

O p u s to sz a ły  p o  n im  sz c z y tu  tro n ,

G d z ie k a sk ad a m i d rg a ł w  w ia tru  p o d m u c h u

T e ra z  z z ię b n ię ty  i z ż ó łk ły , b e z ru c h u , *  

L e k k o sz e le śc ił w  m e j w sp ó łc z u c ia  d ło n i  

1 d ż d ż u k ro p e lk ę łe z k ę ż a lu ro n i.

„ T ak ! B y łem  w ie lk i, k ie d y  z k o le g a m i 

„ T o c z y łe m  w a lk i z b u rzą  i w ic h ra m i, 

„ L u b  w  z ło tem  s ło ń c u  w y m ien ia łe m  sz a ty  

„ W  p ie śc iw e  tę c zn e  c z a ro w n e p ry z m a ty !

„ O  c u d a c h  śp ie w a ł n a d  g ło w am i lu d z i!

„ D z iś i> o d n o g a m i, c z y sz m e r sk a rg i w z b u d z i  

„ S z c zy p tę w sp ó łcz u c ia n a sw o je c ie rp ie n ie ?

„Lśnił,
„ P ó k i ż y ł...

- - - -- - - - - -- - - -- - — ■ P rz e sze d ł w  z a p o m n ien ie !

„ A  p rz ec ież  w  m o je m  u c z u c iu g łę b o k iem ,  

„ K ry łe m  p ta sz y n ę p rz ed ja s trz ę b ia w z ro k ie m . 

„ C ien ie m  c h ło d z iłe m , u p a ln e z m ę c ze n ia , 

„ S w y m  sz u m em  b a rd ó w  w z b u d z a łem  d o p ie n ia !  

„ Ja  —  l is te k  k lo n u , w  m ilio n a c h je d y n y  

„ A n a liz u ję , c z y p rz e z p rz ec iąg  la ta ,  

„ W ie rn a m a s łu ż b a sp isan a

M iłośników Torunia" — bezwa- 

ru n k  o w o n a d a l tolerować nie 

powinno.
W y m a g a ła b y ró w n ie ż w y ja ś ­

n ie n ia  sp ra w a  zajmowania wszy  

stkich mieszkań w tymże 3-pię- 

trowym budynku przez jedną je­
dyną osobę, k tó rą je s t pan go­
spodarz Smykała. Ja k  n a s  św ia -

d o m i rz e cz y in fo rm u ją , p . Smy­
kała swoje 3-piętrowe p o k o jo w e  

m ie sz k a n ie z a m ie n ił w  ro d z a j  

fortecy, i n ie m y ś li b y n a jm n ie j 

o wynajęciu komukolwiek naj­
mniejszego kąta — w d z is ie j­

sz y c h bezmieszkaniowych cza­
sach!

Iz b a  P rz e m y s ło w o -H a n d lo w a  w  T o ru n iu  
o tw ie ra w  d ru g ie j p o ło w ie p a ź d z ie rn ik a  r . b . 

p rz y S z k o le H d n d ło w e j

W ieczorne Kursa Handlowe

TEATR M IEJSKI.

D z iś o  g o d z  3  i p ó ł (ceny do 

połowy zniżone) o s ta tn i ra z  

p rz e d  z e jśc ie m  z  a f isz a „Fircyk  

w zalotach" E r. Z a b ło c k ie g o  

W ie cz o rem  4 - ty ra z se n sa c y jn a , 

e fe k to w n a sz tu k a U rw a n ce w a  

„W iera M ircewa", p e łn a  sc e n  fa ­

sc y n u ją cy c h , p rz ep la tan y c h  e p i­

z o d a m i h u m o ry s ty cz n . ►  W sp a ­

n ia ła  w y s ta w a , b a rw n a  re ż y se r  

ja , n ie z ró w n a n a k re a c ja p . R . 

Larys-Pawińskiej w ty t. ro li i 

n ie zm ie rn ie in te re su jąc a g ra  

w d z ię c z n e j p . P illa ti i d o sk o n a ­

ły c h w  o d m ie n n y c h ty p a c h ro ­

sy jsk ic h : d y r . Bendy, W iśniew- 

r ri» • • skiego, Rdzawicza, Dąbrowskie-
Jeśli nie wierzysz tao, Lenka, Kwaskowskigo, Iłce-

iwicza. A k t H I. i l lu s tru je m u z y -  
to przyjdź i przekonaj s ię , iż u  n a sh ,a c y g a ń sk a i p ie śń  w ło sk a w  

najtaniej kupić możesz ubiory darń-' 
skie, męskie oraz bieliznę

B-cia Ferscy
T o ru ó , u l. K o p e rn ik a n r . 2 2

L o s p o te n ta to m  ro z k a zu je iś c  

W ię c m u u le g a m a ły , m a rn y  

C h o ć p o ż y te c zn y m  i u z n a n y m  

L śn ił,  

P ó k i ż y ł . . . .

T o ru ń , w  p a ź d z ie rn ik u 1 9 2 4 r

d la  św ia ta ? ' 4

l iś ć

w  św ie c ie .

1 p o sz e d ł n a śm iec ie !

Ł. Ludwikowski.NMLKJIHGFEDCBA

Co grała a Teatrze  ? 
Dziś.

P o p o ł. „Fircyk w zalotach."
W iec z o re m  „W iera M lrcewa."

Ju tro .
„M usisz być moją."

Co wyśmtetlaja w kinach?
C  R  I S  T  A  L

Dziś

M MiloKi iiiimiiiiiiBi
p o d ł. p o w ie śc i J.Turgeniewa

d la m ło d z ie ż y i d o ro s ły c h . Z g ło sz e n ia p rz y jm u je  

o ra z u d z ie la w sz e lk ic h o d n o śn y c h in fo rm a c y j  

b iu ro  Iz b y , u l. Ż e g la rsk a 1 w  g o d z in a c h  o d  9 — 3 .

lawriMHiwawm

m a n a sz e m u m ia s tu p . m jr . tE . 

B a rte lm u so w a  o d śp ie w a p ie śn i  

o b c y c h  i sw o jsk ic h  a u to ró w .

W stęp w O ln y z a z a p ro sz e n ia ­

m i.

N a d z is ie js z ą A k a d em ję z g ło ­

s ili sw ó j p rz y ja z d z . W a rsz a w j  

—  p ie rw sz y  w ic e -p rze w o d ń ic z ą -  

c y L ig i O . P . P . p . S w e jc e r i p . 

se n a to r Ja n u sze w sk i.

wyk. p. Zdzitowieckiego.
Ju tro  w  p o n ie d z ia łek p n ra z  

o s ta tn i a rcy k o m ic z n a fa rsa  

M usisz być moją!" V e rn e u ill 'a .

RUCH W YDAW NICZY.
R e d a k c ja „ W iad o m o śc i L ite ­

ra ck ic h 4 4 p ro s i n a s o z a zn a c ze ­

n ie , ż e z p o w o d u p rze d łu ż a ją c e ­

g o  s ię s tra jk u w d ru k a rn ia c h  

w a rsz a w sk ic h , n ie m a  m o ż n o śc i  

w y d an ia ta k ż e i b ie ż ą c eg o  n u ­

m e ru . P o u k o ń c z e n iu s tra jk u  

n u m e ry „ W ia d o m o śc i" b ę d ą u -  

k a z y w a ły  s ię  w  z w ię k sz o n e j o b ­

ję to śc i.

„ G d y  id z ie sz  d o  k o c h a n k i  z d ra d z a ć  ż o n ę  

n ie  z a b ie ra j p sa “

OSTATNI DZIEŃ „TYGODNIA  

OBRONY POW IETRZNEJ 

W TORUNIU.

D z iś z a k o ń c z y s ię „ T y d z ie ń

O to n a u k a i p rz e s tro g a  w ty­
tule k o resp o n d e n c ji z B e rlin a  

(z d a le k a i z b lisk a ) w  N r. 2 3 7  

z d n ia  1 1 b . m . s tr . 5 ... „ S ło w a  

Pomorskiego".
N ie  w ie m y  z  ja k ie m  u z n a n iem

se n te n c ja  ta  sp o tk a ła s ię w śró d  

g ro n a c z y te ln ik ó w „ S ło w a 4 4 —  

n a m  p rz y p o m in a o n a o p o w ieść  

o belce we własnem a słomce w  

cudzem oku.

C o M a g is tra t  m a  n a  to  d o  p o w ie d z e n ia ?
Obrzydliwy widok sp ra w ia  n a ­

ro ż n ik  u l. Ż e g la rsk ie j i S z e ro k ie j  

D o m  3 -p ię tro w y n a le ż ą c y d o p . 

Smykały, o d ra p a n y  o d  d o łu  d o  

g ó ry , lo k a l sk le p o w y  zabity od­
wiecznie deskami, k ra ta  ż e laz n a  

p rz ed  d o m e m  ty m  o d  s tro n y u l. 

S z e ro k ie j, p rz y p o m in a pułapkę  

ua lisy, c h o d n ik  w  k ilk u  m ie js -  

_ _ _ _ _ _ __ _ _ _ _ _ _ .... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . -

e a ch solidnie uszkodzony — to 

w szy s tk o  sk ła d a s ię n a c a ło ść  

rozpaczliwą, na p e w ie n ro d z a j  

„fragmentu" z  trze c io rz ęd n e j u li­

c y  P ip id ó w k i. N a ro ż n ik  te n  m o ­

g ą c y  p rz y  in te rw e n c ji M a g is tra ­

tu  i dobrej woli właściciela, s ta ­

n o w ić  prawdziwą ozdobę miasta,

PORADNIA DLA M ATEK.
P o m o rsk ie T ó w . O p ie k i n a d  

D z ie ć m i d o n o s i, ż e  le k a rz  o rd y ­

n u je  w  P o ra d n i d la M a tek  p rz y  

W ie lk ic h G a rb a ra c h  n r . 1 7 w e  

w to rk i i c z w a rtk i o d g o d z . 8 ,3 0  

a  w  a m b u la to r ju m  d la c h o ry c h  

d z ie c i, p rz y jęc ie w  ś ro d y p o p o ł.

O b ro n y P o w ie trz n e j" U ro c zy s tą  ;o  g o d z . 2 ,3 0 . 

A k a d e m  ją , k tó ra  s ię  o d b ę d z ie w ' 

sa la ch  „ D w o ru A rtu sa 4 4 o g o d z . 

9 -e j w ie cz o rem .

W szy sc y c i —  k tó rz y p ra g n ą  

w y ra z ić so lid a rn o ść z a k c ją o -  

b ro n y  g ra n ic  R z p lite j —  p o sp ie ­

sz ą  d z iś  n a  U ro c z y s tą  A k a d em ję  

P o z a p rz e m ó w ie n ia m i d e le g a ta  

P . L . O . P . P . —  w e zm ą u d z ia ł 

w a k a d e m ji c h ó ry „ L u tn i" i 

„ D zw o n u " . S o la n a  sk rz y p c ac h  

i fo r tep ia n ie w y k o n a ją  p . p . d y ­

re k to r P o p ła w sk i i p ro f . Y rle y -  

Ju rk iew ic z . D y re k to r T e a tru

M ie jsk ie g o p . B e n d a w y p o w ie jo d b ę d z ie  s ię d n ia  1 4 b . m . o  g o -  

sz e re g  p o e ty c k ic h  f ra g m e n tó w  z  d ż in ie  8 -e j w le c z , w  lo k a lu  „ B ro -  

a rc y d z ie ł n a sz e j l i te ra tu ry , a  w a ry C h e łm iń sk ie " . —  S p raw y

OGRANICZONY  

RUCH POCIĄGÓW .
P o c ią g p o sp ie sz n y 1 4 0 1 /1 4 0 2  

k tó ry  d o ty c h c z a s k u rso w a ł n a  

sz la k u G d a ń sk  — P o z n ań — K a to ­

w ic e — K rak ó w  i o d w ro tn ie , k u r ­

su je  o d  d n ia  1 . p a ź d z ie rn ik a rb . 

ty lk o * z G d a ń sk a d o K a to w ic i 

o d w ro tn ie .

RUCH TOW ARZYSTW .
„ T . K . S ." P le n a rn e p o s ied z e ­

n ie Z a rz ąd u i K o m . S p o rto w e j

►  * 12 # m  11A  vl cli vll V - d i »'r CLI j

je s t obrzydliwością której „Tow. p o w sze c h n ie  i sy m p a ty c z n ie  z n a  [b a rd z o  p iln e .

Okulista 

Dr.Działowski 
powrócił.

Toruń, St. Rynek 14, (obok poczty) - Tel. 353.

M a tk i!
Ż ą d a jc ie w a o tek a ch  

i d ro v e r  ja c k h y g ie -  
n ic zn e j p rz y sy p k i d la  

d z ie c i

„Puder Dzidzi1' 
u trzy m u jąc y  c ia ło  
d z iec k a w z d ro w iu  

i c zy s to śc i.

M ło d a u rz ę d n ic z k a p e sz u  

k u je o d z a ra z nftbAhi 
e w eri. p ó ź n ie j pUnUJU  
umeblowanego b e z  p o ­
śc ie li p rzy  in te lig e n tn e j  ro -  
d z n ie . Z g ł. d o  A d m . „ E s ­
p re s so  P o n .M p o d n r . 56.

„ C O R S  0 “

Od dziś

Dzleulca z Stambułu
D ra m a t w  6  a k ta e b

P o c z ą te k  o  g o d z  ’ /sS , w  n ied z ie lę  
o g o d z . 4

PAŁACE

„Tajemnica wschodu” 
d ram a t e g z o ty cz n y  w  G -c in a k t. 

Harold Lloyd  
w  3 -e j a k to w e j fa rs ie p . t .

„ N ie d o sz ły S a m o b ó jc a*
P o cz ą tek  g o d z . 6 , 7  i p ó ł i 9 - te j

W ieści 
z Grudziądza.

STANISŁAW A BŁOŃSKIEGO  

W ystawa szkiców, zabytków ar­
chitektonicznych i miejscowości 

historycznych R. P.

In te re su ją ca ta i n a d z w y c z a j  

p o u c z a ją c a w y s ta w a a k w a re li  

i sz k ic ó w z w ie d z iw szy ju ż 1 2  

m ie jsc o w o śc i w  P o lsce , g o śc i o -  

b e c n ie  w  m u ra c h  n a sz e g o  M u z e ­

u m  M ie jsk ie g o ,, z a jm u ją c c a łe  

d u ż e w ie lk ie sa le . L w ią je j  

c z ę ść z a jm u ją  z a b y tk i P o m o rz a .  

N a d e r w sp an ia le p re ze n tu je s ię  

z iem ia lu b a w sk a . Z a b y tk i h is to ­

ry c z n e je j s to lic y , d o b rz e u trz y ­
m a n y k o śc ió ł z k ill , w ie k u  w  

K a z a n ic a c h , d re w n ian y k o śc ió ł 

w  R o z e n ta lu  z r . 1 7 6 1 , d a le j k o ­

śc ió ł w  N o w y m  M ieśc ie , sz c zą t­

k i z a m k u w  K u rz ą tn ik u , G ru ­

d z ią d z k a g ó ra z a m k o w a , z a m e k  

ra d z y ń sk i z e sw o jem i sk le p ie ­

n ia m i p o d z iem n e m i, k a te d ra w r 

C h e łm ż y , ru in y  z a m k ó w  d y b o w -  

sk ie g o  i z ło to ry jsk ieg o , k rz y ż a c ­

k ie w ie że w B ro d n ic y , w szy s tk o

Siup num do sw 
d o w sz e lk ich ro b ó t w  z a k re s sz y c ia w c h o d zą c e  

Ułatwione warunki nabycia!
N au k a m o d n y c h  h a f tó w  a r ty s ty c zn y c h  i  c e ro w a n ia , 

rep re ze n tac je m asz y n w sz e lk ic h  sy s te m ó w .

Sinter Sewing Machines Company
Toruń, ulica Kopernika 37.

Węgiel
prima górnośląski 
z dostawą do domu  

ofiaruje

L u d w ik  S z y m a ń sk i
Toruń, Żeglarska nr. 3  

Telefon nr. 909 i 914.

Warszawska matowoia 
w, w,

M aszynowe mereżki, 
plisowanie, karbowanie 

sukien.

Dekatyiowaoie mterialów.

S. Białowąs
Toruń, Stary Rynek  S

I I p ię tro , te le fo n  4 6 3 RlIFCIl s te n o ty p is ty c zn e . 
RUlay p isa n ia n n m a ­
sz y n a c h . L e k c je p ry w a tn e  
k s ię g o w o śc i b a n k o w e j, k o ­
m u n a ln e j,  p a ń s tw o w e j. D o ­
k sz ta łc en ie K o resp o n d e n ­
c ja w  p o lsk im  i n  e m ie c -  
k im  ję z y k u  o  k a ż d e j p o rze  
d n ia i w ie cz o re m . D y re k to r  
B E R G E R , Ż e g la rsk a  2 5 .

win  

(kanaize filcowe) 

damskie, 
meskie

l dzietiece 
w y k o n an e w „ P o ­
z n ań sk ie j F a b ry c e  

G etró w " , k tó re j  
w ła śc ic ie lem  je s t  

!. Kałamajsld 
Poznań loraii

Skład futer skład futer
Nadszedł świeży transport

kurtekl futrzanychgotowych płaszczy i

Także polecam wielki 

wybór w skórach: 

lisich, wilki, skunksy 

naturalne, oposy 

amerykańskie

Feliks Klimaszka,
Telefon M ! Toruń, Stary

Oposy australskie 

i tasmańskie, szopy, 

bobry, wydry natu­

ralne, wydry fokowe, 

karakuły i t. d.

mistrz kuśnierski
Rynek 11 Teie(on 142

Skład futer i pracownia na miejseu

to  m ó w i o w ie lk ie j p rz e sz ło śc i 

a rc h ite k to n icz n e j P o m o rz a .

Z ie m ię k u ja w sk ą re p re ze n tu ­

ją  c iek a w y  k o śc ió łe k  d rew n ia n y  

w  g ro d z ie  k s ią żę c y m  P rz y p u śc ić  

w ło c ła w sk a  k a te d ra w  g o ty k u  

n a d w iś lań sk im , z ie m ię p ło c k ą  

k a ted ra w  P ło c k u z  sz e re g ie m  

k a m ien n y c h  k o śc io łó w  z  1 2  w ie - ' 

k u  w  s ty lu  ro m a ń sk im .

Z  k re só w w sch o d n ich w y b ra ł 

m a la rz so b ie Ł u c k ; o g ó ln y w i­

d o k  n a  s ta rą  d z ie ln ic ę , f ra g m en ­

ty z a m k u  i in n y c h  s ta ro ż y tn y c h  

b u d o w li. N a d sam ą b o lsz e w ic ­

k ą  g ra n icą w id z im y O stró g i 

M ię d zy rz ec z e z b a rd z o c iek a ­
w y m  k o m in e m ,  p o z o s ta ło ść  k s ię J  

c ia  Ju n o sz a  O stro w sk ieg o .
K ilk a ty c h  p o b ież n ie w y m ię j 

n io n y c h p ra c św iad c z y  d o b itn ie  

o b o g a c tw ie  w y s ta w y , k tó ra  je s t ! 

je d y n ą w  sw o im  ro d z a ju  w  P o l-1  

se e .
Z a in te re so w a n ie p u b licz n o śc i | 

je s t b a rd z o  d u ż e , ja k  to  w y k a z u i 

je l ic z b a z w ied z a ją cy c h . C o -  

d z ie n n e m i g o śc ia m i w  m u z eu m  
są  u c z n io w ie  sz k ó ł n a sz y c h , k tó - 1 

re  k la sam i p o d d o z o re m sw y c h  

w y c h o w a w có w z w ie d z a ją w ry - | 

S ta w ę .

K to  je j je sz c ze n ie z w ied z ił , | 

n ie ch a j s ię sp ie szy ! W y sta w a ; 

o tw a rta je s t je sz c ze tylko do > 
niedzieli, 12. b. m. W stę p 1 z ł

KINO ORZEŁ VAR1ETE
Grudziądz, W ybickiego f9

O d 9 . X . d o  1 0 . X .

I se rja

H E L E N A
c z y li u p a d e k  T ro i

Dział Grofoloaiczny
prof. Henr.Gralskiego,  Kraków, Batorego 25

P o k a ż ja k  p isz e sz , —  

p o w iem  c i, jak  s ’ę sp ’su je sz l

2 . B o n G ra fo lo g ic z n y
Im ię . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

G o d ło . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

D la  o trzy m a  u la o k re ś le n ia  sw e -  
g  o c h a ra k te ru , n a le ż y  n a p isać  w ła ­
sn e  sw o je  im ię  i d o w o ln e .g o d ło " ,  
p o tem  w y c iąć c a ły b o n i p rz e s ła ć  
g o  d o  In s ty tu tu  G ra fo lo g ji N au k o ­
w e j p ro f H e n ry k a  G ra lsk ie g o , K ra ­
k ó w , u l. B a to re g o  N r. 2 5 , d o łą cz a  
ją c 1 z ł. (g o tó w k ą  lu b  w  z n ac zk a ch  
p o c z to w y c h ) n a p o k ry c ie k o sz tó w  
a d m in is tra c y jn y c h .

O d p o w ied z i u k a z y w a ć s ię b ę d ą  
w  D zia le  G rafo lo g ic z n y m  
n a sze g o  p ism a .

T o ru ń , d .... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  . . .

.E x p re s s P o m o rsk i* .

ToruA-Gdańsk
Ludwik SzvmufisW

u rz ę d o w y e k sp e d y to r k o le i
Toruń, Żeglarska 3 telefon 909 i 914

Oddział w  Gdańsku
Kohlenmarkt 21

Ekspedycja Transport mebli
Przewóz Żegluga

M a g a z y n o w a n ie :
M agazyny z bocznicami kolejowemi 
i wodnemi w Toruniu i w Gdańsku. 
W yładowanie wprost z wagonu lub  

okrętu do magazynu.

Czytajcie

„Express"
HIBBaHHHBKIBniH  BBB  BBB  BBB—W  
B B

Instytucie Ubezpieczeniowa ®
poszukuje

buchaltera (h) - M lanslste. i
Ki

Reflektuje się tylko na pierwszorzędną, samodzielną, B 
®| poważną siłę. Znajomość asekuracji pożądana, lecz nie ko* B  

■ nieczna. Posada dobrze płatna, stała.

Zgłoszenia z odpisem świadectw i życiorysem do ®  

BI „Espresso Pom.“ pod nr. 613.

■BBBBBBBBBBBBBBBBBIEBBBBBBI

[HBR08Y NWE H
B A L S A M  T H IO C O L A N  A  G E  

Je d n o c z eśn ie p rzy w ra ­
c a  a p e ty t,  w z m a c n ia  
o rg a n em , p o w ię k sz a  
w a g ę c ia ła , u su w a u -  
p o rcz y w y  k a sze l i c h o ­
ro b liw e p o ty . U ż y w a ć  
z a p o ra d ą lek a rza . —  

S p rz ed a ją a p tek i.

.taiidilonko,
rij Minta I MltkMia

p o le c a

obiady l kolitle
p o  k o n k u re n c y jn y c h  c e n a c h  

K u c h a rz  p ie rw sz o rz ęd n y  
w arsza w sk i

Gospodarz

w in ii  

[w e łn ian e ,  

je d w a b n e ,  

sk ó rk o w e , 

fu trz a n e ,

z n an e  z d o b ro c i  

i k ro ju i Ł a n ic h c e n  

d la

P a ń , P a n ó w  

i d z ie c i  

p o le ca

IMii 
i i in iiii i ii i ii i ii i ii i iM iiiiM iiiiin i  
Pozniń M
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